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godzinie po połndnin, z wy- 
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P r e n u m e r a t a  wynosi 
1 przesyłka pocztowa na rok
ca*y 16 żłr., n t kw artał
* z lr., na miesiąc 1 złr. 
•15 c. Miejscowa narol; 12zł. 
na kw artał 3 *, r ->nft miesiąc 
1 złr.

Za i n o e r a t y  i arty ­
kuły nadesłane od jednego 
w iersza: pierwszy raz 6 c., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leiytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco) od­
biera Adminisiracya Gazety 
Lwowsaiej Numer poje­
dynczy w Expedycyi Gazety 
(U licaW ałow a Nr. 370) óc.

R e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.
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Część urzędowa.
O b u  i c s z c z c n i t * .

Z powodu pojawienia się ksiegosuszu w po­
wiecie Chocimśkim i Mohilewskim na Besarabii usta­
nowiło c. k. Namiestnictwo w myśl §. 10 ustawy 
z dnia 29. czerwca 1868 r. okres postrzegawczy dla 
bydła z Rosyi do zakładów kontumacyjnych przypę­
dzonego na dni 15.

Co się podaje do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że strony c. k. rządu krajowe­
go na Bukowinie wyznaczono podobny okres po­
strzegawczy dla zakładu kontumacyjnego w Nowo- 
sielicach.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwówr, 25. października 1870.

Część liicurzędowa.
ł i W Ó t r ,  28 października.

Namiestnik Czech książę Mensdorff-Dietrichstein 
polecając wyborcom czeskim z grupy większych po­
siadłości listę kandydatów, którąśmy wczoraj z 
„Prager Abendblatt" podali, przesłał itn następujące 
pismo:

„Rząd Najjaśniejszego Pana wziąwszy na siebie 
zadanie jaknajwiększego złagodzenia sprzeczności po­
litycznych i narodowościowych istniejących wzach. po­
łowie monarchii i zadowalniającego rozwiązania spraw 
wewnętrznych, jest mocno przekonany, że trudne to 
zadanie spełnić potrati tylko przy silnem poparciu
w s z y s tk ic h  s tro n n ic tw -

Na patryolyczne poparcie ze strony czeskich 
właścicieli większych posiadłości liczy rząd najwięcej!

Czescy właściciele większych posiadłości od 
dawi^a byli jedną z najsilniejszych podpor monarchii.

Czescy właściciele większjch posiailłości już 
dla swego u p ły n io n e g o  s ta n o w is k a , k tó re  im ta k ż e  
i w konstytucji zapewnionetn zostało, powołani są 
w pierwszym rzędzie do usunięcia sprzeczności stron­
niczych i podniesienia tego patryotycznnego poczu­
cia, którem sami zawsze przejęci byli.

Właściciele większych posiadłości Czech pozo­
staną wierni swojej misji w zbliżających się bez­
pośrednich wyborach do Rady państwa i dadzą swe 
głosy mężom, którzy zrozumiawszy należycie tę mi- 
syę w odpowiednim duchu korzystać będą z man­
datów.

Rząd Najjaśniejszego Pana widział się zatem 
spowodowanym postawić przy zbliżających się wy­
borach bezpośrednich listę kandydatów zawierającą 
nazwiska mężów, których wiernokonstytucjne i po­
jednawcze zasady dają rękojmię, że działać będą w 
interesie wewnętrznego pokoju i w interesie całego 
państwa.

Ośmielam się dołączyć WPanu w imieniu rzą­
du tę listę kandydatów z prośbą, byś Pan na nią 
głos o wał. “

Przyjm Pan itd.

W sprawie toczących się układów o zawiesze­
nie broni pisze „Warrens Correspondenz": „Angiel­
ski minister spraw zagranicznych lord Granville po­
łożył niezawodnie zasługę około najwyższych inte­
resów ludzkości przez swój szczery i życzliwy za­
miar zakończenia w ojny, która jeszcze dotąd co­
dziennie wymaga tyle ofiar krwi i mienia. Rząd an­
gielski wywrzeć chce na mocarstwa wojujące jedy­
nie tę pressyą} którą wskazują najwyższe zasady mo­
ralne a bez których istniećby nie mogła cywilizacya 
świata- N|e można utrzymywać, że materyalne inte­
resu A n g li i  m o g ł y b y  bardzo na tem ucierpieć, gdyby 
jeszcze sto tysięcy Francuzów lub Niemców padło 
na placu boju. Nie egoizm więc lecz filantropia 
skłoniła Anghę wystąpienia przed zwyciężonym i 
zwycięzcą ze słowem pokoju. Gabinet angielski nie 
wystąpił przed żadnem z mocarstw wojujących ze
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słowem, któreby uważać można za groźbę. Gabinet 
angielski nie okazał nawet najmniejszego zamiaru 
postawienia specyalnych warunków ewentualnego 
traktatu pokojowego. Właśnie ta bezstronność gabi­
netu angielskiego upoważnia go do upomnienia mo­
carstw' wojujących, ażeby zakończyły swoją krwawą 
rozprawę. Gabinet angielski silny właśnie dlatego, 
że nawet najpodejrzliwszy polityk posądzić nie może 
Anglii o egoistyczne motywu, udał się do innych 
gabinetów z prośbą o poparcie jego szlachetnego 
zamiaru. Wezwaniu jego uczyniono zadość w tym 
samym duchu, w jakim ułożone było owe wezwanie 
do inny ch rządów. Neutralne mocarstwa chcą zatrzy­
mać to stanowisko, na którem dotychczas stały. Mnie­
mają jednakże przytem , że wypełnią obowiązek cy­
wilizacyjny idąc w pomoc gabinetowi angielskiemu 
w jego projektach. Zresztą pozostawiają one samym 
mocarstwom wojującym odpowiedzialność za drogę, 
którą sobie wybiorą.

Z Tours otrzymujemy dzisiaj telegraficzne do­
niesienie, że p. Thiers otrzymał przepustkę, która 
pozwala mu udać się do głównej kwatery pruskiej 
w Yersailles. Po nad Thiersa Francya nie ma w tej 
chwili żadnego znakomitszego męża stanu, któryby dla 
swej przeszłości, swego patryotyzmu i stanowiska, 
którego nikt podejrzywać nie m oże , odpowiedniej­
szym był do prowadzenia układów pokojowych dla 
swej ojczyzny. Ułożenie podstaw pokoju jest oczy­
wiście bardzo trudnem zadaniem w obrc sytuacyi 
obu mocarstw wojujących Sprawa ta staje się tem wa­
żniejszą, ile że do dzieła tak wielkiego przystępuje 
znakomity umysł p. Thiersa. Neutralna Europa ma 
teraz zadanie wspieran ia  swetni najgorętszemi życze­
niami układów, które toczyć się mają w Versailles.“

Wobec podniesionego przez Anglię projektu
zawieszenia broni, który m oże w bliskiej już p r z y ­
szłości zdoła nakłonić mocarstwa wojujące do za­
warcia pokoju skreśla „W iener Abendpost" obecne 
położenie wojskowe obu stron na teatrze wojny w 
następujący sposób:

„Francya znajduje się obecnie w rozpaczliwem 
położeniu wojskowem i politycznem. Cała Francuska 
siła wojskowa koncentruje się obecnie w Paryżu, 
Metz i kilku małych twierdzach. Wspomnieć jeszcze 
należy o armii z nad Loiry, która już złamaną zo­
stała, i armię lugduńską, o której wiemy tyjko, że 
jest źle zorganizowaną i numerycznie słabszą nad 
wszelkie przypuszczenia, co ją naraża na ustawiczne 
klęski.

Przechodząc do wojny partyzanckiej — którą 
jak wiadomo czytelnikom wysoko zawsze ceniliśmy, 
jeżeli jest dobrze zorganizowaną i kierowaną przez 
dzielnych i doświadczonych oficerów — przyznać 
musimy, że Francya pozyskawszy pomoc generała 
Garibaldego nie wiele zyska na tym sprzymierzeńcu. 
Garibaldi bowiem nie zna terenu, na którym ma pro­
wadzić partyzantkę a bez tego ważnego warunku 
wątpić należy, by mu się udało pokonać nieprzyja­
cielskie wojsko.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa opór 
załogi w Metz chyli się ku upadkowi. Marszałkowi 
Bazaine i jego dzielnej armii dzieje poświęca chlubne 
wspomnienie. Marszałek Bazaine wypełnił wraz z 
armią swój obowiązek w sposób najzaszeżytniejszy, 
z męztwem, wytrwałością i poświęceniem. Z tą 
dzielną armią stoczył marszałek Bazaine cztery 
krwawe a chlubne dla niego walki i wiele innych 
równie zaszczytnych choć drobniejszych potyczek 
Armia marszałka znosiła podczas 67 dniowego oblę­
żenia głód, niedostatek i różne inne dolegliwości a 
przytem ani na chwilę nie zapomniała o swoim o- 
bowiązku. Znaczną część armii marszałka Bazaina 
zniszczyły od dnia 14. sierpnia pruskie kule i cho­
roby, a mimo to armia ta zawsze zadziwia swem 
męztwem i odwagą. Jednej tylko trudności nie po­

K to k  w y d a n i a  6 6 .

dola nawet marszałek Bazaine: Nie zdoła bowiem 
powiększyć wyczerpujące się zapasy znakomicie bro­
nionej twierdzy i nie zdoła poinstrzymać grasujące 
choroby w lazaretach i w samem mieście. Marszałek 
Bazaine potrafi utrzymać w swem dzielncm wojsku 
ducha rycerskiego i gotowość do spełnienia obo­
wiązków ale niedostatku i chorób pokonać nie zdoła.

Powtarzamy ted y : dnie obrony twierdzy Metz 
są już policzone. Mirnowoli nasuwa się zaraz pyta­
nie, jakiem będzie wojskowe położenie Francyi po 
upadku M etzu! Nad tą kwestyą zastanawialiśmy się 
już nieraz, a dzisiaj powtarzamy w krótkości odpo­
wiedz: Upadek Metzu jest to koniec wojny. Nie prze­
sadziliśmy tutaj pewnie. Jakąż bowiem nadzieję może 
mieć Francya wtedy, gdy szachowana przez mar­
szałka Bazaina pot Metz 200 tysięczna arinia pru­
ska jedną swą częścią wzmocni armię opasującą P a­
ryż a drugą swą częścią posunie się w głąb połu­
dniowej Francyi?

Nie można tu także pominąć i tej okoliczności, 
że większa część tych twierdz francuskich, które 
oblęga lub bombarduje wojsko niemieckie, nie długo 
już zdoła odpierać ataki. A upadek tych twierdz wiel­
ką korzyść przyniesie Prusom.

Chcąc w przededniu prawdopodobnego zawie­
szenia broni uzupełuić ten obraz wojskowego poło­
żenia Francyi zastanowić się musimy jeszcze nad sy­
tuacją  pod Paryżem. Miasto to jes t  już od 19. wrze­
śnia tak zamknięto dokoła, że nie może otrzymać 
ani posiłków ani żywności dla swej dwumilionowej 
ludności. Wielka część zapasów żywności została 
już spożytą i niebawem głód stanie się sprzymie­
rzeńcem Prusaków.

Nadto jeszcze Prusacy wśród uiezliczonych t ru ­
dności zdołali już sprowadzić pod Paryż ciężkie dzia­
ła oblężnicze i mogą już rozpocząć kanonadę p rze ­
ciw fortom, które w takim razie jeszcze przez dzie­
sięć dni opieraćby się mogły. Po upadku zaś fortów 
powstrzymać nie da się ani na chwilę upadek Pary­
ża. Widzą zatem czytelnicy, że bliskim jes t  już 0- 
stateczny rezultat tych krwawych i długich za­
pasów.

Czy potrzeba jeszcze dodawać do tego, że w 
skutek tej nieszczęśliwej wojny Francya nie ma już 
kawaleryi i artyleryi takiej, któraby odpowiadała w 
otwartem polu warunkom skutecznej obrony, że nie 
ma ani kadr dla świeżych wojsk ani zdolnych jen e ­
rałów, że wreszcie jej polityczne położenie jest j e ­
szcze o wiele nieszczęśliwsze i rozpaczliwsze niż po­
łożenie wojskowe ? -‘

W i e d e ń .  Z Meran piszą do „Schutzen-Ztg.“ 
pod dniem 22. bm.: Najj. Pani i najdostojniejsze ar- 
cyksiężniczki są najzupełniej zdrowe i robią codzien­
nie wycieczki w okolicę. JCW. najdostojniejsza a r -  
cyksiętniczka Gizela dwa razy była już w Schonau, 
gdzie zwiedziła zamek i grobowiec ąrcyksięcia Jana. 
Prz-dwczoraj jeździła Najj. Pani do Fragsburga.

— Księżna Metternich przybyła do Wiednia. 
Książę Metternich nie wyjechał jeszcze z Tours.

B e r l i n .  „Staatsanzeiger“ pisze w raporcie z głó­
wnej kwatery. W swoim zwycięskim przez Francyę 
przechodzie obsadziła Ul- armia już to sama, już 
też w połączeniu z innemi oddziałami wojsk niemiec­
k ich , następujące deparlainenta: niższego Renu.
Meurty, Mozy, Matrouy, departamentu Wogezów i 
Ardenów, Aisne, Sekwany i Matrony, Sekwany i Oise. 
Przez posunięcie się naprzód korpusu jen. Tann po­
łudniowa część ostatniego departamentu obsadzoną 
a przez zajęcie Orleanu dotarły wojska nasze w ser­
ce departamentu Loiret a nieprzyjaciel odparty poza 
Loarę. Jenerałowi v. d. Tann pozostawia się do woli,, 
czy chce się posunąć poza Orlean i w jakim kie­
runku. Decyzyą swoją musi on naturalnie od kroków, 
jakie nieprzyjaciel poczyni, zależną uczynić, od tego
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mianowicie; czy pobita armia raz jeszcze usiłować 
będzie się skoncentrować. Równocześnie z wyprawy 
na Orlean podjęto ruch flankowy w kierunku pra­
wym na Chartres, miasto departamentu Eure i Loire. 
Wysunęła się nasamprzód 6. dywizya kawajeryi, któ­
rej forpoczty, jakkolwiek przez mnogich wolnych 
strzelców niepokojone, można było posunąć po za 
las Rambouillet. Przy dalszym pochodzie w boga­
tych w parowy okolicach Epernon i zamku Mainte- 
non, w wąskich wzgórzami okolonych dolinach rzek 
Eury, Guesle i Voise, rekognoskowały patrole ka- 
waleryi większe masy nieprzyjacielskich wojsk, któ­
re tymczasowo obliczają na 10— 12.000 żołnierza. 
Ponieważ już nakazano i piechocie ruszyć naprzód, 
w najbliższym więc czasie zmuszonym zostanie nie­
przyjaciel do opuszczenia tych pozycyi, które są dla 
nas niezmiernej wagi, gdyż Chartres zdaje się być 
najstosowniejszą podstawą do operacyi wojennej na 
północnym wschodzie Francyi, w razie gdyby groma­
dzenie wojsk w tych okolicach miało takową konie­
czną uczynić.

Militarne położenie południa łatwo bardzo da 
się pojąć. Jeżeli rząd prowizoryczny chce dalej pro­
wadzić dzieło bezużytecznego rozlewu krwi, które 
wykonuje od dni wrześniowych, natenczas pewnie, 
mianowicie jeżeli się uciecze do ostatecznego środ­
ka gwałtownego w prowadzeniu wojny, do konskryp- 
cyi, może jeszcze liczyć na pewien kontyngens z po­
łudniowych departamentów. Lecz przy najmniejszym 
stopniu bezstronności musiałby sobie już dawno wy­
znać, że bezowocnym jest rozlewem krwi, z tymi 
zbrojnymi, których już to przymus rządu, już to brak 
zarobkowania pod chorągwie przypędził, chcąc sta­
wiać opór regularnej, w tylu walkach zaprawionej 
armii, jaką jest niemiecka. Doświadczenia, jakie rząd 
w Tours poczynić musiał przy zbrojeniu środkowej 
F rancy i , powinny być wystarczającemi , ażeby go 
zwrócić z drogi błędu. Gdyż potyczki z 9. i 11. paź­
dziernika przez to jeszcze posiadają szczególną waż­
ność w wielkim związku niemiecko-francuskiej woj­
ny, że wykazały, jak chełpliwie wygłaszane powsta­
nie w masach francuskiego narodu daleko pozostało 
w tyle za nadziejami kierujących republikańskich 
mężów stanu. Zaraz w pierwszym dniu walki zni­
knęli wolni strzelcy, którzy się byli przyłączyli do 
armii francuskiej a w drugim, kiedy marsz na Orlean 
nastąpił, widziano tylko nie wielu gwardzistów ru ­
chomych."

P a r y ż .  Najnowszy okólnik p. de Chaudordy 
w odpowiedzi na memorandum p. Bismarka, wysta­
wiające nastąpstwa głodu, który zagraża prawdopo- 
bnie Paryżowi, brzmi:

Ponieważ poufne pismo p.' Bismarka, wysłane 
przez niego w przedmiocie wojny teraźniejszej do 

jego ajentów dyplomatycznych, zostało bezpośrednio 
ogłoszonem, widzimy się zniewolonymi obrać tę sa­
mą drogę. Zresztą nic na tern nie stracimy, iż bę­
dzie otwartą dyskusya nad zapatrywaniami się rządu 
narodowej obrony i obecnem położeniem naszem, 
jakkolwiek ono może być przykrem w tej chwili. 
Im więcej punkta te  będą wyjaśnione , tern łatwiej 
mamy to przekonanie, zdobędziemy sobie współczu­
cie Europy. Co się tyczy interesów ludów, to nad­
zwyczajne wzmaganie się pruskich uroszczeń powin­
no je  ściśle połączyć z nami, gdyż niebezpieczeń­
stwo stało się wspólnem.

Czytałeś pan już zapewne pruskie memoran­
dum, wysłane 10. bm. drogą telegraficzną z Berlina 
do gazety „Times". Wytknęło ono sobie za cel do­
kładniejsze zbadanie następstw oblężenia Paryża. 
Pan Bismark mówi w niem o krociach tysięcy ludzi, 
którzy będą musieli pomrzeć z głodu, jeżeli nie od­
stąpią od upornego zamiaru bronienia swych ognisk 
domowych i składa odpowiedzialność na podobny 
wypadek na członków rządu francuskiego, ponieważ 
nie przystali na owe wszystkie warunki, jakie im 
postanowił pierwszy minister króla pruskiego. Jest 
to osobliwe rozumowanie.

Gdyby się spełniła przepowiednia tego nie­
szczęścia, sądzimy, iż przeciwnie cały świat, obu­
rzony podobną zbrodnią, nie wahałby s ię  zwalić ca ­
łego ogromu na ty c h , którzy nie starali się jemu 
zapobiedz wtenczas, kiedy się udawaliśmy do nich 
z prośbą o pokój, cnociaż nie ciążyła na nas odpo­
wiedzialność za wojnę.

Manifest ten nie zatworzy jednakże nikogo, kto 
jest obznajomionym z rzeczywistym stanem rzeczy. 
Łatwo jes t  przybierać zawsze piękną rolę i przypi­
sywać sobie wszystkie korzyści sytuacyi. Autor pru-

| 15,0 .
skiego memorandum opiera rozumowanie swoje na 
samych przypuszczeniach. W obec tej przyszłości, 
jaką nam przedstawia, przedkładamy obraz teraźniej- 
szoś<-i, na jaki patrzymy z bliska. Paryż jest zaopa­
trzonym dostatecznie w żywność na przeciąg czasu 
bardzo długi. Porządek społeczny nie jest w nim 
bynajmniej zagrożony. Samo zbliżenie się Prusaków 
pod mury jego przytłumiło wszelkie spory stron­
nictw. Po za obrębem Paryża tworzy się liczna a r ­
mia a naród gotów ponieść wszelkie ofiary, aby wy­
swobodzić swą stolicę. Potyczki, o których mówią, 
wypadły dla nas pomyślnie, a nie są to jeszcze 
wszystkie, w których odnieśliśmy zwycieztwo. P ru­
sacy nie zbliżyli się jeszcze do linii fortów, a jeśli 
mówią o ogłodzeniu Paryża, to dla tego, ponieważ 
napotykają na przeszkód; i opór, jakich się niespo- 
dziewali. Jeśli zaś głoszą bezustannie o trudności 
zaopatrzenia Paryża w żywność, to dla tego, ponie­
waż sami zaczynają uczuwać brak żywności i po­
nieważ zniewoleni są osłabiać swą armie, aby wzma­
cniać oddziały, wysłane na rabunek. Armia ta jest 
już strudzoną i demoralizacya zakradła  się do niej, 
liczba chorych wzmaga się z każdym dniem w spo­
sób zastraszający. Przedłużenie wojny wśród nieprzy­
jaznej pory jes t  dla nas korzystnem. Nie brak nam 
ludzi, a kraj ufa jeszcze w niezmierne swe środki — 
pomimo wszystkich klęsk, jakie już poniósł. Otóż 
prawdziwy obraz.

Pomimo tego Francya pragnie pokoju tak jak 
pragnęła go przed rozpoczęciem kroków nieprzyja­
cielskich; lecz domaga się pokoju, któryby mógł 
być trwałym. Europa jest w tern również, jak my 
interesowaną.

Przyjmij, Panie, itd.
W zastępstwie ministra i z upoważnienia, peł­

nomocnik ministeryalny, dyrektor gabinetu: 
C h a u d o r d y .

— Zniszczenie Strasshurga tak przedstawia spra­
wozdanie towarzystwa, zawiązanego w Niemczech dla 
niesienia pomocy zdobytemu miastu, które Niemcy 
jako nieodwołalnie odebrane uważają:

„Udaliśmy się zaraz po przybyciu naszem do 
Strasshurga do mera miasta profesora Kiissa. Odpo­
wiedział on szczegółowo na niektóre nasze pytania 
i odesłał nas do strassburgskiego komitetu wsparcia, 
składającego się obecnie z 20 członków. Według 
urzędowego obliczenia liczy Strassburg z obwodem 
5150 domów, miasto samo 3598 domów. Ogólna 
wartość domów według ksiąg tabularnych oszaco­
waną jest na 160 milionów franków, a zatem każdy 
dom w przecięciu nie całkiem na 40.000 franków. 
Z 3598 domów miasta nieuszkodzone zaledwo liczyć 
można na s ta ,  448 domów jest całkiem zburzonych, 
inne mniej lub więcej uszkodzone. Ogromna strata 
towarów ztąd głównie powstała, że szczególnie na 
przedmieściu „de Pierre" nagromadzone były gęsto 
składy towarów w stosunkowo mniej kosztownych 
gmachach i magazynach. Wspomniony komitet usi­
łował rozmaitemi drogami dojść przez oszacowanie 
do słusznego obliczenia ogólnych szkód. Rozesłał 
on drukowane formularze, w które każdy z poszko­
dowanych zapisać miał liczbę członków rodziny, 
sposób w jaki i jaką poniósł szkodę. Termin zwrotu 
owych formularzy oznaczony był ńa 12. października. 
Komitet dał nam atoli zestawienie 756 deklaracyi 
do 6. października w południe nadeszłych (między 
któremi 290 dotyczy samych budynków). Deklaracye 
te zameldowały szkodę w budynkach na 2,264«582 fr., 
w towarach i ruchomościach na 4,989.099 fr., razem 
7,253.000 fr. Przeciętna szkoda przypadająca na 
każdego z 756 deklarujących —  przyczem zauważyć 
należy, że nie ma jeszcze mowy o największych 
szkodach — wynosi 9695 fr.

Przypuściwszy, że będzie deklaracyi takich 4000, 
wyniesie ogólna strata osób prywatnych w budyn­
kach, mobiliach i towarach 38,380.000 fr. Według 
innego oszacowania podana jest szkoda wynikła z cał­
kowitego zburzenia 448 domów na 1672 milionów 
4 fr., strata w uszkodzeniach innych domów na 3 do 
4 milionów fr. Innć obliczenia zebrane przez ad- 
junkta mera, przez rozmaitych budowniczych i kup­
ców', daleko większe przedstawiały sumy i przeno­
siły o wiele 100 milionów. Tyle o szkodach prywat­
nych. Szkoda zrządzona przez zburzenie gmachów 
publicznych nadzwyczaj jest wielką — według naj­
niższego oszacowania wynosi ona w kościołach 3 do 
4 mil., w szkołach 400.000 f r . , muzeum 5 0 0 .0 0 0  fr., 
tea tr  800.000 f r . , prefektura 500.000 f r . , mosty i 
drogi gminne 2 miliony f r . , wartość zbiorów sztuki, 
a mianowicie biblioteka nie ma ceny i nie może być

odwetowaną; przez większą część bram miasta nie 
ma przechodu, zakład gazowy zniszczony. Pociski 
zabiły 258 osób cywilnych, raniły przeszło 1100. 
Jeszcze żyje kilka tysięcy osób w piwnicach, ko­
ściołach, pod łukami mostów, nad wybrzeżami. Nędza 
jeszcze w tej chwili zewnętrznie nie okazuje się 
w takiej postaci, w jakiej się za kilka tygodni po­
jawi. Robotnicy w ostatnich tygodniach dość zara­
biali oczyszczaniem ulic, strażami nocnemi w do­
mach zagrożonych pożarem przez bombardowanie; 
następnie od chwili bombardowania Strasshurga cof­
nięto z kasy oszczędności wielkie sumy, tygodniowo 
po 200.000 f r . , co pc inne lata dziać się zwykło 
dopiero na początku zimy. To pomocnicze źródło 
jednak już wyschło, gdyż kasa oszczędności naj­
większą część swych pieniędzy musiała oddać do 
kasy rządowej, która jej płaci % 00, lecz teraz ani 
kapitału ani procentu me oddaje. Niedostatek S trass- 
burga jest we wszelkich kierunkach okropny. Widzi 
się tylko cząstkę jego w ulicach przepełnionych tysią­
cami ciekawych cudzoziemców, kto zajrzy wewnątrz 
domów i rodzin, pozna j ą  i przerazi go. Pomoc na 
wielką skalę i szybko jest konieczną."

F l o r e n c y a .  Urzędowe dzienniki włoskie zaprze­
czają doniesieniu, jakoby Prusy protestowały prze­
ciw wstępywaniu włoskich obywateli do wojska fran­
cuskiego. Przy tern konstatują te dzienniki, że neu­
tralność państwa nie zostaje naruszoną, jeżeli jego 
obywatele wstępują w szeregi mocarstwa prowadzą­
cego wojnę.

W ministerstwie włoskiem pracują pilnie nad 
unifikacyą ustawodawstwa w prowincyach rzymskich. 
Urzędowy dziennik ogłasza cały szereg dekretów, 
które znoszą w Rzymie i prowincyach rzymskich 
wszelkie wyjątkowe sądownictwo. Papieski kodeks 
karny zostanie zatrzymany z pewnemi modyfikacya- 
mi. Zamach na życie króla lub papieża będzie jedna­
kowo karany. Niebawem wprowadzoną zostanie w ży­
cie ustawa o gwardyi narodowej.

I I  i r  c  i i  i  k  a «
( ' R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k.

s ą d  z j c k r a j o w y m . )  K r a d z i e ż .  Dnia 20 . b. m. s ta ­
wał przed sądem  (przew odn. radca  sądowy p. reUM, oska­
rżyciel podp rokura to r p. Jas trzębsk i, obrońca p. adw. D r. 
G órecki) Izak G ries, bogaty  kup iec , szynkarz i handlarz 
drzew em  z Kulikowa, 33 1., o jc iec  5 dz., człow iek wy­
kształcony. O skarżenie o p iew a :

Dmytro Małkusz, p łacąc  w karczm ie G riesa za piwo, 
w yjął w przytom ności A ndrucha Rohatynka dw ie paczki 
banknotów  po 100 złr. i po łoży ł je  p rzed sieb ie  na s tó ł. 
G ries wziął je d n ą  paczkę i schow ał. Małkusz, widząc 
ubytek  jed n e j paczk i a będ ąc  pewnym ż.e tylko G ries ją  
sk rad ł, żądał zwrotu pieniędzy, lecz G ries w yp iera ł się 
stanowczo przyw łaszczenia tychże. —  W  skutek  k łó tn i 
przybyło do szynku kilkoro ludzi, pom iędzy nimi i m ał­
żonka Małkusza. G ries w idząc, że go schw ytano na g o rą ­
cym uczynku , rzuc ił tę  paczkę banknotów  na ziem ię, 
k tó rą  m ałżonka Małkusza pod ję ła . G ries w ypiera się z łe ­
go zam iaru, bo paczkę znalazł i ch c ia ł przechow ać u s ie ­
bie aż do zgłoszenia się niew iadom ego mu w łaściciela. 
L ecz tłum aczenie to sprzeciw ia się zaprzysiężonym zezna­
niom św iad k ó w , p rokuratorya w ięc postaw iła w niosek, 
ażeby go skazano na 6 m iesięcy ciężk iego  w ięzienia z po­
stem  w każdym tygodniu. Sąd je d n a k  nie uznał G riesa 
winnym. P rokura to rya  zapow iedziała rek u rs .

B ó j k a .  Maryanna Kuruliszynowa, służąca ze Lwowa, 
lat 2 3 , stanu w olnego, pok łóc iła  się w lacie  r. b . z swoją 
p rzy jació łką Zofią Przyszlakow ą, porw ała ją  za w ło sy ,
rzuciła  na ziem ię, i tak  mocno ją  ob iła , że ta  w skutek
teg o  w trzy dni potem  dziecko poroniła . Sąd skazał dnia 
11 . b . m. Kuruliszynowę na 1 m iesiąc ciężkiego w ięzie­
nia (w niosek 3 m .), Skazana przyjęła wyrok (p rzew odn . 
radca  sądowy p. Dziedzicki, oskarżyciel podp roku ra to r p. 
Saw czyński).

S k a l e c z e n i e .  D anyło, M ichał i Antoni Stachów , 
w łaściciele realności w L ubieniu wielkim, zbierali bez p o ­
zwolenia w sierpniu w lesie dworskim grzyby, k tóre  im 
leśniczy ch c ia ł o d e b ra ć ; w łościanie ci obili leśn iczego . 
Sąd skazał dnia 18. b . m. każdego z n ich  na 14 dni
aresztu  (w niosek  1 m ie s ią c ) , przeciw  czemu skazani
reku rs zapow iedzieli, bo przyznają tylko, że się z leśniczym 
szamotali, by się uwolnić (przew odn. rad ca  sądowy pan 
O rtyński, oskarżyciel podp rokura to r p . Saw czyński, obrońca 
p. adw. D r. C zem eryński).

W y r o d n y  s y n .  Antoni Czorny, w łaśc ic ie l rea lno­
ści w N aliczanowie, lat 4 0 , o jc iec  3 dz., już za ciężkie 
skaleczenie karany, w ezwał sw ojego ojca do sieb ie  na 
ucztę , częstow ał go, a później pokłóciw szy się z nim, po ­
w alił go na ziem ię, i tłó k i g łow ą o p ró g , tak  że u jci*0 
przez dni 8 chorow ał. Sąd skazał dnia 18. b. m. 
rodnego syna na 2 m iesiące w ięzienia z 2 razowy111 P°* 
stem w każdym tygodniu (w niosek 6 m .). Skazany przy­
ją ł  w yrok. (P rzew odn . rad ca  sądowy p. O rtyński. o ska­
rżyciel podp rokura to r p. Saw czyński, obrońca p- adw. Dr. 
Pop ie l).

O b r a z a  m a j e s t a t u .  Anna Z ahnow a, szwaczka z 
U nterw aldu pod Szczeroem , 30 I., ob rz ' rz - już za
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kradzież karana, lo tta Ja  d . 20 . b. ni. aa obrazę m ajesta­
tu sk»*»na na 3 m iesiące ciężkiego więzienia i  postem  w 
kaźd jm  tygodniu, i przyjęła wyrok ( p rz e w o d n ic z ą c y  radca 
sądowy Ortyński,  oskarżyciel podprokura to r p. Saw czy.iski), 
P rokuratorya w niosła 1 rok  więzienia.

W y r  o d n y s y n .  Szczepan Żuk, w łaściciel rea lno­
ści w M ałoszynir, 39 1., o jc iec  1 dz,, który swą m atkę 
tak pobił, że ii dni chorow ała, został d. 2 5 . b. ni ska- 
zany na j ą  więzienia z 2razow j(n postern, i przyjął
w )'rok. ( P r z e w o d n .  radca  sądowy p. P e tu ł, oskarżyciel 
podprokurator p. Saw ezyński.)

— „V olkstreund“ donosi: Za p o b y lu  N ajj. Pana w
Jerozol im ie ,  0 0 .  F r a n c i sz k a n ie  klasztoru przy k o ś c ie le  
Grobu św. prosili Go, a żeb y  wpływem Swoim postara ł się 
U Porty o odstąpienie m ieszkań tu reck ich  po nad klasz­
torem . Nąjj. Pan po lec ił konzuiowi w Jozo/.olimie lir. C-a- 
boga stosowne zrobić kroki dla zadośćuczynienia prośbie 
0 0 .  Franciszkanów . Porta uczyniła zadość p rośb ie , a 6go 
b. m. basza jerozolim ski urzedow nic oddał te  zabudow a­
nia. Stróże grobu  św. wdzięczni są Najj. Panu za to naj­
łaskaw sze uw zględnienie ich prośby, przez co oszczędzo­
no im niem ało n ieprzyjem ności.'1

Gospodarstwo, przemysł  i handel.
L w ó w ,  27. paźilz. W tut. izbie bandl. i przem. 

płacono : Pszenica 170 0  8 zlr. 70 c. do 8 złr. ‘JO e., żyto 
160 0  4 złr. 75 c. do 5 złr. 15 c., jęczmień 140 U  4 złr. 
75 c. do 5 złr. — e., hreczki 140 0  4 złr. 70 c. do 
4 złr. 80 c., owies 100 0" 3 złr. 45 c. do 3 złr. 50 c., 
kuktirudza 170 0 ” 6 złr. 25 c. do 6 złr. 50 c., groch 
180 0  6 złr. 50 c. do 6 złr. 75 c.-, soczewica 180 0  
6 złr. 80 c. do 7 złr. — e., fasola 180 0" 7 złr. 
25 c. do 7 złr. 50 c . , jagły 180 0" 9 złr. 75 c. 
do 10 złr. 80 c., koniczyna 180 0" 44 złr. — e. do 
45 złr., rzepak zim. 150 0 " 15 złr. 25 c. do 15 złr. 70 c., 
rzepak letuy 150 0" 12 złr. 75 c. do 13 złr. — c., 
Inianka 150 0  11 złr. — c. do 11 złr. 25 c., siemię ko­
nopne 120 0  6 złr. — c. do 6 złr. 15 c., siemię 
lniane 150 0  9 złr. — c. do 9 złr. 50 c., anyż ro­
syjski cet. 100 0  20 złr 50 c. do 21 złr. — c., anyż 
płaski 100 0  13 złr. — c. do 13 złr. 25 c., kminek 
100 0  17 złr. c. do 17 złr. 50 c., len 100 0  14 złr.

-— c. do 22 złr., konopie. 100 0 1 5  złr. — c- do 20 złr. 
— e., chmiel 100 0  20 złr. — c. do 25 złr. — c., 
miód z woskiem 100 0  23 złr. — e. d<? 23 złr 50 e ,  
miód patoka 100 0  21 złr. 50 c. do 22 złr. — c., wosk 
żółty lwowski 100 0  115 złr. — c. do 120 złr., wosk 
żółty wiejski 100 0  108 złr. — c. do 110 złr. — c., 
potaż słomiany 100 0  12 zlr. 50 c. do 13 złr. — c., 
potaż drzewny 100 0  15 złr. 50 c. do 16 złr. 50 e., 
łój 100 0  32 złr. 50 c. do 33 złr. — c. , spirytus 
wiadro 18 złr. 50 c. do 18 złr. 75 c.

Feny targowe w miesiącu wrześniu:
Al i e i s C L a r
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Mec pszenicy . . . . 4 ! 30 4 20
|

4 150 4 .
„ żyta ................... 2143 2 23 2 40 1 80 .

„ jęczmienia . . 2 31 2 „ 2 22 1 80 . .

o w s a ............... 1 75 1 35 1 50 1 5 1 10
„ grochu . . 2 , 2 1 40 .
„ hreczki . . . . 2 49 2 10 2 1 80
„ kukurudzy . . . ,  .
„ ziemniakoft . . 1 39 75 1 40

Cetnar s ia n a  . . . . 1 76 1 50 1 20 1 2
Sąg drzewa twardego 13,58 8 • 10 5

» » ' miękkiego 11 33 7 • 6 50 3 10 . •
Funt mięsa wołowego , • . 16 1S , 16 « •

Wiara w in a ............... . • . • , 80 . . .

* p i w a ............... * * 14 15 12
W yrobnik z wiktem . , 20

•• bez uiktu . ♦ - • • • 40 • •

P rzy jec h a l i  do Lwowa.
Dnia 27 października.

Hotel George: PP. d r. W od/icki K., * Olejowa. — Junga 
W., z Przemyśla — Niezabitow ski L , z Zameczka. — Roz­

wadowski E ., z Podola — Tyszkowski F„ z Rybotycz. — Ur­
bański R ., z Dobrosiyna. — Zabielski Ig., l  Leśniowa. — 
Żółkiewski K.. z Ukrainy. — Schmidt D., adw., z W iednia.— 
Nowaczek J„ c. k. poruez., z Manastefżyak.

Hotel enropejski: .Stopczyósbi P., z Zielony.
Hotel angielski: Hr. Starzyński Edw., z Mogielnicy. — 

Chrzanowski A., z Krylowa. — Czajkowski W., z Sw irza. — 
Janko H. 7, Hoszan. — Poten K., z Olszanki. — Sw ierzaw ski 
A , z Kadłubisb. — Zagajewski T., n o t , z Brodów.

Hotel warszawski Janowicz T., z Kamieńca.
Pod Nr. 458% : Puchalski M., 7 Dworca.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 27. października.

f P . : Ks, Poniński A., do Dobrostan, — Ks. Sanguazko 
R., do Slawuty. — Itr. LedochowsUi K„ do W iednia. — Hr. 
Roltermund E .p do Brodów. — Bodakowski M., c. k. pułk., 
do Gródka. — Zywicki K., adw., do Tarnopola. — W awrausz 
K., not., do Kuiriarna — Jasiński F., do Zahajpola. — Łoku- 
ciejowski A., do Lipska. — Bylicki W., do Krakowa. -  W in­
nicki L-, do W ierzbicy.

Spostrze żen ia  meteor ologicz ne  we Lwowie.  
Dnia 27. października 1870.
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T  R  A  T  Bi.
D z i ś  (przedst. polskie): „ P o ż a r  w  k la s z t o ­

r n e * ,  komedya w 1 akcie z francuskiego, 
„ D w i e  T e ś c io w e 11, komedya w 1 akcie z 
francuskiego i „ P o d s t ę p  p a n a  k a p ita n a * , 
komedya w 1 akcie z francuskiego.

Odpowiedzialny redaktor Adolf  Rndyński .

C ennik  lwow skie j  Izby handl .  ł przemysłowej .

E  f e k t  a

IB

Lt. 27. października, 
AUc.gal.kol.żel.K. L.

kol. Iw .-ci.-.lassy 
” banku hip.galic. po

200 zł. zwpł. 50% 
p ł p. czerl. po 200

z l r . • : • 
Galie, banko krajów. 
Listy z.Tow.kred.gab

5% w .*• • • ■
„ T. kr. gal.4% w-a 

Uanku hip. gal. . ■ • 
Gal. zakł. kr. włość. ■ 
Oblig. ind. gal. . . ■

„ W. Ks. Krak. . ■
„ Księst. Bukowiny 

Po i.g ł. r. 1806 po 1% 
Pier.k . g«l. K. L. I.Em

.  n n u 11. u
„ kol. Iw -uzern . .

1. Em.
. .  .  H- r

D u k a t  h o l e n d e r s k i  •
„ cesarski . • • 

Lapoleomlor . • ■ •
Pół imperyał rosyjski 
bubel srebrny rosyjsk 

„ papierowy „
Bank. poi. z* 100 zł. poi 
Talar pruiki srebrny 
Pruskie bilety kasowa 
Srebro . . . . . .
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Kurs ostatni
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Złote austryackie

1 - - 240 75 241 50
— — 196 25 197 —
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Kurs g i e łd y  wiedeńskie j .
Dnia 22, października 1870.

I* D łu g  p u b liczn y .
A. P a ń s t w a .

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipea po 5% . ............................................

do kwietnia do p.»d*>e™lk. po 5 % ..................

(Za 10<* zł. 
pien. towar.

67.20
66.95

67 4o
C7.10

pion. towar.
Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35

latach po 5 % ...........................................  —.— —.—
Pożyczka w srebrze z 1863 (franki) zwrotna w 37

latach po 5 % ....................................... —.— —,—
Metaliki p» 4 '/a% .................. . . . . . . . .  —.— —
braezn. do-wyl. i  r. 1839 cale losy . . . . . .  239 30 240.50

-  -  *• 1839 piuta część  losów  .  . 238 — 239.—
- -  -  -  1834 po 250 zł. 4 % . . • 85.— 86.—

„ 1860 p» 500 zł. 5% . . . 93 — 93.10
„ 1860 po 100 zł. 5% . . . 10430 103.—

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 z ł . .  . . 116 40 116 70
Kenty Como po 42 lir. austr...................................... 24.— 26.—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obiigacye indemn. po 5% za 100 zł.

Czech  ............................................................ .... —,— —t. -
b u k o w in y ...................................................................\ . 72.— 72.50
G alicyi....................................... .... ..................................  72.— 72.75
Niższej A u s try i....................................................  92.— —
Siedm iogrodu.................................................. 75 7S 6o
W ę g ie r .......................................................  78— 78.50
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% . . . —.— —v—

* .  A k c y e .
banku anglo- austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

7 wpłatą 50% ................................................ 217 50 2 1 8 .-
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. W. a...................  256 60 256.80
Niż.-auBt. tow. eskomt. po 500 zł...........................  878__  882 ,-
Galie, banku kraj. a 200 zł. wpł. 40 % . . .  - _—
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . . 112.— —.—
Banku n a ro d o w e g o .................................................... 717,— 718.—
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . . 547—  549.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.........................  316.50 217__
Półn. kolej po 1000 zł. w. a........................................  2123 2128
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 242.25 242.75
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s re ­

brze (20 funt. s z t . ) .......................................  195 75 196 25
Tuw. kolei żel. państwa po 200zł. m.k- czyli 500fr. 391 50 392—  
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 173.20 173.40
Spółki Borysławskiej i  200 zł. w. a.......................  ■—.— — .—

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
Pcw. austr. towarz. kr. ziem. przezn. d» losow.

po 5% w s re b rz e ...........................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ..........................
Gal. banku hyp. po 6 % ...........................................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po b % . . .
Banku naród- w wal. austr., przezn. do los. po 5%
Węgier. Towar, ziemskie po 5 * / , % ......................

(reh ta j po 6% . . .  —
5 . O b i i g a c y e  * p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 1 <10 zł. ni. k.................. ....  89.— 90.—
................................... w. ».............................................. 86—  87—

107—
70.75 
87—
84.50
93.50
89.75

IG7.50
71.50 
87.75
85.50 
93.70 
90—

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. e n t i s y i ..................

4 .  L o s y .
lnst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . . .
Clarego po 40 zł. in. k............................................
Tow żegl. par. ua Dunaju po 10C zł m. k. .
Keglevicha po 20 zł. m. k......................................
Pożyczkr miasta Budy po 40 zł. w a.................
Palnego po 40 zł. m. k. • ■ . . . ' ..................
Fundacya szpit. Arcyksięcia K udolfa ..................
Salina po 40 zł. m. k........................................
St. Genois „ 40 „ „ . . . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poi. Tryest. po 100 zł. m. k ................................

,  „ .  50 zł. w a.............................   .
Waldsteina po 20 zł. in. k..............................
Windisehgrktza » 20 „ » . . . . . . .

W eksle .
* (Na 3 miesiące.)

Amsterdam za IOO zł. hol. . . . . . . . . .
Augsburg za 100 zł. w p. n...................................
Berlin za 100 tal....................................................
Frankfurt 100 zł. w p.  ........................................
Hamburg za 100 M. B...............................................
Londyn za 10 ft. szt................... ..............................
Paryż za 100 f r . ....................................................

K urs s lo ta .
Dukaty ces. inen................................................

.  pełń. w a g i ................................................
K o r o n a ......................................................................
SOfrankówka  ............................................
Rosyjski im p e ry a ł.......................... .........................
T .U r z w ią z k o w y ....................................................
S r .b r o ..........................................................................

(za 100 zł.) 
101.75 102 25 

99.25 99.75
(za sztukę) 

157.25 157.75
31.—
94.— 
14—  
26—  
25 —  
14.50 
37 — 
25—  
23—  

115.— 
54—  
18.— 
22 —

33__
' 96 — 

16 — 
30 — 
29 -  
15—  
39 —  
2 8 —  
25—  

125—  
58—  
20— 
24. -

103 50 103 60 
103.20 103 40

103.25 103 50

123.40 1233)0

5 93 
5.94

5.94 
5 95

9 87 9 87*/, 

122—  12225

Telegrafowany Itnrs wiedeń sk i .

Dnia 26. października.

. . dnolity dług psmatwa w banknotach 
„ „ w  srebrz# . . .

Losy z 1860. ro k u ...................................
Akcye banku w iedeńsk iego .................

„ kredytowego . . . . . 
Londyn 10 funtów szlerlingów . . .
Srebro . . . .  ..........................
N ap o leo n d o r...........................................
D u k a t .........................................................

zł.
57 15
66 95
92 60

714 ____

253 _

123 ___

121 60
9 90%
5 89

A l  44 CI I S  % R I I  <» W  ¥

(2529) (3 )E  d  )  h  L  ■
Nro 19467. C. k. sąd krajowy w Krakowie za 

wiadamia idniejszym edyktem pp- Kissiga i Esterę 
Orglerów, że przeciw nim Schyja Priwer wniósł w 
tutejszym sądzie pod dniem 20. marca 1870 do 1. 
5700 podanie o wymazanie ostrzeżenia hipotecznego 
kwot 1379 złp- 20 gr. i 3600 złp- w stan ie  biernym 
'/ ,  części realności pod 1. 128 Gm. X. litt. A. po­

łożonej w poz. 2 on.
Gdy miejsce pobytu pp. Eissiga i Estery Orgle­

rów jest niewiadomem, przeto c. k. sąd krajowy w 
celu zastępowania tychże jak równie na koszt i nie­
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. krajowego Dra 
Koreckiego kuratorem nieobecnych ustanowił i t e ­
muż powyższe podanie Schyji Priwera z tem pole­
ceniem doręczył, aby tenże kurator w 14 dniach 
wykazał, iż nadmienione zastrzeżenie zostało uspra­
wiedliwione lub że usprawiedliwienie owego zastrze­
żenia jest w ciągu, gdyż, inaczej takowe jako nieu­
sprawiedliwione wymazanem będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pp. E is- 
sigowi i Esterze Orglerom, aby w wyż oznaczonym 
czasie albo sami się zgłosili, lub też potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i o tern 
c. k. sądowi krajowemu donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środkow prawnych 
użyli, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków, dnia 10. października 1870.
I*
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(2346) O b w i e s z c z e n i e .  (1 )

Nr. 7187. Z powodu upłynięcia 3letniego peryodu 
wyborczego Rad powiatowych w powiatach: Bircza, 
Kolbuszowa, Mielec, Rawa, Trembowla, Wieliczka i 
Z łoczów,, rozpisują się na mocy §. 13. pow. ord. 
wyb. nowe wybory do wymienionych Rad powiato­
wych i wyznacza się dzień wyborów dla grupy gmin 
wiejskich na 2. grudnia, dla grupy gmin miejskich 
5. grudnia, dla grupy najwyżej opodatkowanych zka -  
tegoryi przemysłu i handlu na 7. g rudn ia , a dla 
grupy większych posiadłości ziemskich na 9. g ru ­
dnia b. r.

Bliższe postanowienia co do godzin i miejsco­
wości, w których wybory odbyć się mają, podane 
będą do wiadomości uprawnionych do głosowania 
przez karty legitymacyjne, któro wyborcom doręczone 
zostaną.

Do Rady powiatowej wybierają członków :

Jfi
« aWO N O

. .5 g-s. . ZJ•— a> i
P o w i a t

0 

£ £
■i-Ze*5*̂3 C a

1—1 05 cOcr ■— e- s
. cc •!—Srt=- iSC3

O j<D-
(0

s w cc H'i p
!3
Ł

Bircza 11 — 3 12
Kolbuszowa 8 — 6 12
Mielec 11 — 3 12
Rawa 8 ___.— 6 12
Trembowla 9 — 5 12
Wieliczka 8 „ i 5 12
Złoczów 9 — 5 12

Z Prezydynm c . 'k .  Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23. października 1870.

v l l . .
(2546) O b w i e s z c z e n i e .  (1 )

Nr. 16381. Z dniem 1. listopada 1870 wejdzie 
w życie w Mużyłowicach c. k. urząd pocztowy dla 
służby listowej i wartościowej, i będzie połączony 
codzienną pocztą pieszą z c. k. urzędem pocztowym 
w Sądowej Wiszni w następującym porządku:

Z Mużyłowiec: 
codzień o godz. 3ciej po południu.

Do Sądowej Wiszni: 
o godz. 6tej w wieczór.

Z Sądowej Wiszni: 
o godz. 9tej przed południem.

Do Mużyłowiec: 
o godz. 12tej w południe.

Obręb doręczani
Berdychów, Berdikan, Mołoszkowice, Kleindorf, 

Podłuby wielkie , Mosberg , Zbadyń , Czarnokońce, 
K uttenberg, Mużyłowice, kolonia Mużyłowice, T u -  
czapy, Laszki i Nowosiółki.

Odległość między Mużyłowieami a Sądową W i­
sznią wynosi 2 mile.

C. k. kraj. Dyrekcya poczt.
Lwów, dnia 16. października 1870.

&iiubniArf;ung.
9ito. 16381. E. E. tpoftamt in Mużyłowice

tritt ani 1. 9io»ember 1870 in6 Śeben, unb ttnib ju 
bera tpoftainte in Sądowa Wisznia tdglidje guifboten* 
poften in nadjftifienber Orbnung miterfiatten:

93on Mużyłowice: 
taglid; um 3 Ul)r OladjmittagS.

91 ad; Sądowa Wisznia: 
um 6 llf)r Slbenbd.

SSou Sądowa W iszn ia : 
um 9 tlfjr S3ormittagś.

Sn Mużyłowice: 
um 12 iltjr aRittagS.

®ie Sntfernung jtrifdjen beiben Drten betiagt 
2 Słetten.

S3efteRimgebcjirE:
Berdychów, Berdikan, Mołoszkowice, Kleindorf, 

Podłuby wielkie , Mosberg , Zbadyń , Czarnokońce, 
Kuttenberg, Mużyłowice fanimt ber Soflonie Mużyło­
wice, Tuczapy, Laszki unb Nowosiółki.

S . E. galij. s-PofL®ircctton.
Lem berg, 16, D c to b e r  1870.

(2543) O b w i e s z c z e n i a .  (1 )
Nr. 2755. Ces. król. sąd powiatowy w Wieliczce 

dodatkowo do tutejszego obwieszczenia z dnia 22go 
marca 1870 L. 619 niniejszem czyni wiadomem, że 
się do egzekucyjnej sprzedaży y g części realności 
pod Nr. 132/330 w Wieliczce połóżónej, u t Lib. Dom. 
Thom. III. pag. 226 i 227 p. 5. haer., własnością 
dłużniczki Antoniny Dunoj będącej, na zaspokojenie 
dłużnej Józefowi Speer kwoty 170 złr. w. a. po od­
trąceniu 66 złr. 29 kr. a w. % 4% odsetkami zwłoki 
od dnia lOgo listopada 1864 bieżącemi, i kosztami 
9 złr. 79 kr., 12 złr., 16 kr., 14 złr. 56 kr. i 1 złr. 
50 kr. w. a., gdyż realność ta na terminach licyta­
cyjnych dnia 2. czerwca, 7. lipca i 11. sierpnia 1870 
tutejszo -  sądową uchwałą z dnia 22go marca 1870 
L. 619 wyznaczonych dla braku licytantów sprze­
daną nie została, 4ty i ostatni termin na dzień Igo

frudnia 1870 ó godzinie lOtej rano w gmachu są- 
owym wyznacza, na którym to terminie wzmianko­

wana część realności pod następującemi ulżywają- 
cemi warunkami najwięcej ofiarującemi sprzedaną zo­
stanie :

1. Jako cenę wywołania oznacza się kwotę 
200 złr. w. a., za którą lub tylko powyżej ta część 
realności sprzedaną zostanie.

2. Chęć kupna mający obowiązany jest przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako wadyum 10% ceny wywołania w gotówce, 
w obligacyach rządowych lub w listach zastawnych 
Towarzystwa kredytowego galicyjskiego z kuponami 
i talonem według kursu.

Resztę warunków licytacyjnych do podania de 
praes. 3go marca r. b. L. 619 załączonych zostają 
niezmienione, i takowe wraz z wyciągiem tabularnym 
mogą w archiwum sądowem przed terminem licyta­
cyjnym zostać przejrzanemi.

O tern zawiadamia się chęć kupna mających, 
tudzież strony interesowane, a mianowicie: p. Józefa 
Speer do rąk tegoż pełnomocnika p. Józefa Birn- 
bauma na Kluśnie, tudzież leżącą masę p. Antoniny 
Dunoj, tudzież wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dzień 3. maja 1869 dotychczas sądowi 
niewiadomych do rąk kuratora p. Piotra Zaworskiego 
w miejscu.

C. k. sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 13. października 1870.

(2542) O b w i e s z c z e n i e *  (1 )
L. 4298. Gdy do licytacyi , która w skutek 

rekwizycji c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z 
dnia 25go listopada 1869 1. 6138 celem sprzedania 
sumy 4000 zł. z p. n. dla pewności Wolfa Kaltera na 
realności Nr. 148 w Przeworsku pod pozycyą 9 stanu 
biernego intabulowanej, względem zaspokojenia sumy 
267 zł. 80 kr. w. a. z p. n. Leibie Zangerowi po- 
poprzednio Beili Sommermanowej się należącej , na 
dniu 17. marca i 15. kwietnia b. r. rozpisaną została, 
żadni licytanci się nie zgłosili, zatem w skutek r e ­
kwizycji c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z dn. 
16. lipca 1). r. 1 3162 celem przymusowego sprze­
dania wyż nadmienionej su ny 4000 zł. z przyn. roz­
pisuje się trzecia licytacja na dzień 24. listopada 
1870 o godzinie 9tej rano w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym, i ta się odbędzie pod następującemi 
warunkami ulżywającemi:

1. Na realności pod 1. 148 w Przeworsku na 
rzecz Wolfa Kaltera intabulowana suma 4000 zł. w.
a. najwięcej ofiarującemu za jakąbądź cenę sprze­
daną będzie.

2 Chęć licytowania mający przed rozpoczęciem 
licytacyi złoży do rąk komisyi licytacyjnej lOproc. 
w a d y u m  w kwocie 400 zł. w. a. w gotówce albo w 
publicznych według kursu bierząccgo obliczyć się 
mających papierach.

3. Złożone wadyuin po skończonej licytacyi 
wszystkim , którzy je  złożyli z majątkiem kupiciela 
którego wadyum do depozytu sądowTego się z ło ż y , 
zwrócone zostanie.

4. Prowadzący egzekucyą wolny jest od złoże­
nia wadyum.

5. Kupiciel lej należytości będzie obowiązanym 
w przeciągu 14 dni od dnia doręczenia sądowego 
dekretu, klórem przedsięwzięta licytacya do sądowej 
wiadomości przyjętą będzie pretensye zalikwidowane 
na owej należytości ciążące, zaspokoić, lub też po­
starać się o przyzwolenie wierzycieli na pozostawie­
nie nadal swoich pretensji. Resztującą kwotę kupna 
po odciągnieniu zlikwidowanych należytości, ma ku ­
piciel w przeciągu 3 miesięcy od dnia doręczenia 
prawomocnego nakazu płatniczego złożyć.

6. Gdy kupiciel ciążące na cenie kupna , a w 
egzekucji będące pretensye nabędzie, zostanie mu 
nabyta należytość [to przeniesieniu reszty ceny kupna 
na takową oddaną, w innym razie dekret własności 
dopiero wtenczas uzyska , jeżeli wszelkie w ustępie 
5tym stypulowane warunki dopełni.

7. Stemple do protokołu licytacyjnego kupiciel 
w mowie będącej należytości opędzić będzie obo­
wiązany , niemniej podatek od przeniesienia własno­
ści poniesie.

8. W ra z ie , jeżeliby kupiciel tej należytości 
któregokolwiek z powyżej wymienionych warunków 
niedopełnił, to nietylko złożone wadyum w kwocie 
400 zł. wal. a. względnie do ustępu 4go pretensja 
prowadzącego egżekucyę przepadnie i na rzecz wie­
rzycieli ściągniętą zostanie, ale prócz tego na żąda­
nie egżekucyę prowadzącego na koszt i stratę nie- 
dotrzymującego warunków relicytacya rozpisaną bę­
dzie, na której wspomniona suma 4000 zł. za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. Ubytek ceny 
kupna, jakieby się w porównaniu z dawniejszą przy 
relicytacyi okazał, niedotrzymujący warunków kupi­
ciel z swego majątku- wynagrodzić będzie obowiąza­
nym.

Do którejto licytacyi wszystkich chęć kupienia 
mających niniejszem zaprasza się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Przeworsk, dnia 17. października 1870.

(2547) E  d  y  k  t .  (1 )
L. 1 1 3 3 3 . C. k. sąd obwodowy jako wekslowy 

W Tarnopolu oznajmia nieobecnemu i z miejsca po­
bytu niewiadomemu Leibuszowi Kalenbergowi, że na 
prośbę Abrahama Barda pod dniem 5. października 
1870 do liczby 10650 przeciw niemu nakaz płatni­
czy sumy wekslowej 150 zł. wydanym i kuratorowi 
dlań w osobie p. adwokata Dra. Blumenfelda z sub- 
stytucyą p .  adwokata Dra. Sternklara doręczonym 
został.

Tarnopol, dnia 24. października 1870.

(2S44) Kim&nittcljung. (1>
Ad M. J. Nr. 8439 ex 1870. 3 ur €nd;er(tellung 

.ber traitenrmdfiigen SluSfpeifung ber 5EranEen unb 
Som m anbir ten , bann ber fonftigen (Srforberniife in 
ben 9J?iLitdr=©pitd[ern 311 Lem berg, Brzeżan, Czer- 
nowitz, Grodek. Kołomea, Sambor, Sanok, Stanislau, 
Stryj unb Żółkiew fur bab Safir 1871, tnirb ant 10. 
Diobember 1870 bet ber Lemberger E. f, 3JłiLitar= 
^ntenbaiij eine 0ffert8=S3el;anblung abgefufir merben.

9fiiinbtid)e Stnbote merbeu nidjt angenommen.
S ie  Dfferte fiaben bis 12 Ufir 93ormittag6 beS 

obgenaitnteu Sageó einjulaufen.
SMe ndfirren S3ebiiignifje biefer 33et;anbtung 

E&nnen bei ten  bejugtidjen E. E. 9)iilitdr» Sruppen* 
©pitdleru, bei bem E. E. ©ariiifon<3=©pitaie ju Lem­
b e rg ,  ober aud) bei ber E. E. SRilitdr = Sntcrtbanj in 
Lemberg eingefefien merben.

atom E. E. @eiieral=@omtnanbo.
Lem berg, ani 26. Dctober 1870.

r K m i & m a c f j t i i i j j .
Ad J. M Nr. 8395 ex 1870. 3 ut  ©idjerftedwng 

ber a3fifccicl)tungen oon mititdr=ararifdjen (Mutern ju 
2anb unb ju -boaffer fur ben gan^en lltnfang ber 
2Jtonard)ie, auf bie 3 eit oom 1. ganner bis Snbe 
©ecember 1871, mirb uber Stuftrag beS E. E. 8Reid;6= 
$rieg8»3)?inifterium8 eine Dfferte = tBefyanblimg abge* 
fulyrt.

2)ie ©ebingungen, tinter tuetd;en biefe Serftadj* 
inngeii 511 beforgeii finb, fo loie baS gorm ular ju bem 
Dfferte Eóitnen eingefefieu werben:

S e t  ben .£>cinbeisfanimcrn ju Lemberg, Brody 
nnb Czernowitz.

5Set ben E. E. S3ej[irf8]jaiiptiiiaiinfd)afteii j u : 
Lemberg, Przemyśl, Jaroslau, Sanok, Żółkiew, Zło­
czów, Brody, Tarnopol, Brzeżan, Stryj, Stanislau, 
Kołomea, Czernowitz unb Suczawa.

2118 S erm in , bis ^u meldjem bie Dfferte, ent= 
meber bei bem E. E. 9teid)S * .ftriegS = 9Jiinifterium ju 
Wien, ober bei ber Ijierortigen f. E. 9)li[Udr=3nteiibanj 
einjulangcn fiaben, mirb ber 15. 91ot>ember 1870 bis 
12 Ul)r fiit tagS feftgefe^t.

23om E. E. ©eneraUSonimanbo.
Lemberg, cmi 26. Dctober 1870.

(2553) O g ł o s z e n i e .  (1 )
Nr. 4009. W  skutek zezwolenia c. k. sądu 

obwodowego w Rzeszowie jako władzy nadopiekuń­
czej z dnia 4. grudnia 1868 L. 5382 na dniu 29go 
listopada b. r. o godzinie lOtej zrana odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna dobrowolna sprzedaż 
pod Nr. t. w Brzuży królewskiej położonego, 
małoletniej Katarzyny Kido . rdcŁ ^cgo  gospodar­
stwa gruntowego w ilości 48 morgów 290 kwadrat, 
sążni wraz z zabudowaniami gnspodarskiemi, do któ­
rego to gospodarstwa należy także 9 morgów mło­
dego lasu w łącznej wartości szacunkowej 4200 złr. 
pod warunkami protokołem z dnia 10. października 
1870 L. 4009 objętemi.

Realność ta ciała tabularnego nie stanowiąca 
będzie sprzedana albo w ca ło śc i , albo w pojedyn­
czych parcelach za gotowe pieniądze, i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie będzie.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne mogą 
być każdego czasu w registraturze tutejszo-sądowej 
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
L eżajsk , .dnia 15. października 1870.

(2548) E  d  y  k  t .  (1 )
Nr. 5084. Ges. król. sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu niewiado­
mych Alojzego i Katarzynę małżonków Kuberów, że 
Abraham Walker przeciw nim pod dniem 21. wrze­
śnia 1870 L. 3084 pozew wekslowy o 59 złr. w. a. 
wytoczył, i że kuratorem nieobecnych p. adwokata 
Dr. Rybickiego, a zastępcą tegoż p. adwokata Dr. 
Kostheima ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanych, iżby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną informacyę udzielili, lub 
innego zastępcę prawnego sobie obrali i takowego 
sadowi wskazali, gdyż inaczej sami sobie szkodliwe 
następstwa przypisać będą musieli.

Rzeszów, dnia 22. września 1870.

(2551) E  d y k t .  (1 )
Nr. 45072. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

postanawia dla Felicjana Sikorskiego, jako zastępcy 
spadkobierców Juliana Chrząstowsfciego, z miejsca 
pobytu niewiadomego, celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z 18go września 1869 L. 47045 kuratora 
w osobie p. adwokata Dr. Kornela Hofmana z sub- 
stytucyą p. adwokata Dra. Soka la , i pierwszemu 
rzeczoną uchwałę doręcza.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 10. września 1870.

© r F c i t n t n i f ) .

®a8 E. E. 3anbed= al8 $refigerid)t in Prag 
mit bem ©efdjluffe oom 13. Dctober 1870, 3- ^
bie 23efd)lagnabme ber 9?r. 107 ber 3 e>'fdlri^  5 „ ? '  
van“ nom 8. Dctober 1870, megen be6 in Łem ^ett= 
artifel „Ted’ to chytli“ begrunbeten S3erbred;en8 fcer 
©tórimg bet óffentlidjen 9tut)e nad; §• 65 a ®t. ®. 
beftatigt unb nad; §. 36 beO boni 17tcit
SDeceniber 1862 ba8 23crbot bet -łiSerrerDerbreitunfl
biefer 9Uimmer auegefpro^e11- (2552)
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(2522) K  d  y  k  (. (3 )

Nr. 47733. Ues. król. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszem uwiadamia p. Anto­
niego Mayer, z życia i pobytu niewiadomego, że 
Nuchim Backenroth, kupiec w Gródku, przeciw uiemu 
prośbę o nakaz zapłaty na sumę 200 złr. wal. aust. 
z przynależytościami pedał, w skutek której prośby 
równocześnie do I. 477, 3 nakaz zapłaty wydany 
został.

Gdy pozwany Antoni Mayer z życia i miejsca 
pobytu niewiadomy jest, postanawia temu sąd na 
jego koszt i niebezpieczeństwo p. adwokata krajo­
wego Dr. Mały kuratorem, zaś p. adwokata krajo­
wego Dr. Pfeifera substytutem, i kuratorowi powyż­
szy nakaz zapłaty wręcza, o czem się p. Antoniego 
Mayer powyższym edyktem zawiadamia.

Lwów', dnia 14. września 1870.
(2514) E  d  y  k  t .  (3)

Nr. 3034. Ze strony c. k. sądu powiatowego 
w Kamionce strumiłowej podaje się do wiadomości 
publicznej, że Mykieta Łabaj, mieszczanin z Kamionki 
strumiłowej przedmieścia Zabuża, w skutek uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 24go 
sierpnia 1870 L. 5360 z powodu marnotrawstwa 
pod kuratele wzięty zo s ta ł , i że dla niego kurator 
w osobie cŁarytona Łapki z Kamionki strumiłowej 
ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, dnia 5. października 1870.

(2509) E  d  y  k  t .  (3 )
Nr. 46267. Ces król sąd krajowy wzywa po­

siadaczy dwóch (cheków) pokwitowań kasowych 
c. k. uprzyw. galic. banku akcyjnego hipotecznego, 
mianowicie: Nr. 1587 z r. 1869 na 1000 złr. w. a.
i Nr. 2311 z r. 18G9 na 100 złr. w. a. na imię
Wereszczyńskiego wystawionych, a wedle podania 
zgubionych, aby takowe sądowi w 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni przedłożyli, inaczej po bezskutecznym upły­
wie tego terminu amortyzowane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 10. września 1870.

(2517) E  d  y  b  t .  (3)
Nro. 3104. C. k sąd powiatowy we Frysztaku

podaje do publicznej wiadomości, że p. Feliksowi 
A lb e r tó w skiemu zaginął certyfikat byłego c. k. urzę­
du powiatowego we Frysztaku z 20. lutego 1867
1. 1 0 6 0 /z r .  1865 na 203 złr. 84 kr. w. a., które się
Wojciechowi Misiak z Lubli za uskutecznione robo­
ty na gościńcu z Kalembiny do Wielopola z fundu­
szu drogowego frysztackiego należały, a tenże pierw­
sz e m u  w drodze cesyi odstąpił i posiadacza takowe­
g o  w zy w a , a ż e b y  w p rz e c ią g u  1 ro k u , 6 ty g o d n i i 
3 dni prawa własności do takowego wykazał, ile ta­
kowy po upływie tego terminu na powtórne poda­
nie suplikanta za zgasły uznanym zostanie.

Frysztak 5. października 1870.

(2503) O b w i e s z c z e n i e .  (3 )
Nr. 42140. W  celu zabezpieczenia wykonania 

budowli wodnych dla ochrony mostu Nr. 20. na 
r z e c e  Łomnicy pod \V'sto" ?  Przy gościńcu rządo­
wym B ia ła-S try jsko-Snia tyńsk im  odbędzie się w c. k. 
s t a r o s t w i e  Kałuskiem na dniu l ? g o  listopada r .  b. 
nubliczna l icy tac ja  za pomocą pisemnych ofert.

Fena fiskalna wynosi 4050 złr. 9 l/a kr., w k tó ­
rej policzoną jest także wartość wyrobienia i do­
stawy 5321 faszyn i 366 kóp palików z wikliny rzą­
dowej, leżącej obok miejsca budowy.

Dotyczące warunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonem c. k. starostwie, dokąd także oferty 
ułożone podług przepisu^ i zaopatrzone w’ 5% wa- 
dyum wniesione być mają w powyższym terminie 
najdale j do godziny 12tej w południe.

Oferty sp ó źn io n e ,  lub nie u ło ż o n e  p o d łu g  p r z e ­
p isu , n ie  będą  u w zg lęd n io n e .  
r Z c. k. N a m ies tn ic tw a .

Lwów, dnia 17. października 1870.

(2519) E  d  y k  t .  * (3)
Nr. 2487. Ges. król. sąd powiatowy w W ie­

liczce zawiadamia niniejszem F ra n c iszk a  Marszałka 
z Janków ki, że przeciw niemu w y t o c z y ł  p oz ew  Mar­
cin Pudlik , włościanin Z Jankówki, o przyznanie  
dziedzictwa pozwanemu po ojcu jego Jakóbie p rzy ­
padającego wraz z prawem d z ied z ic tw a  do gruntu 
pod Nr - 21 w tankowce, w skutek c z e g o  termin do 
ustnej rozprawy na dzień 6. grudnia 1870 r. wyzna­
czony został*

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jest nie­
wiadome, ustanawia się dla niego i na jego koszt 
kuratorem p* Ludwika Łapińskiego, c. k. notaryusza 
z Wieliczki z wezwaniem, ażeby w przeznaczonym 
czasie albo się saf,ł 0®ob.iscie stawił, albo też in­
nego o b r o ń c ę  sobie obrai. inaczej z opóźnienia sam
sobie wynikłe skutk i przypisywać będzie musiał*

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 22. września 1870.

(2535) o b w i e s z c z e n i e .  (2 )
Nro 7665. W celu zabezpieczenia żywności dla 

więźniów' C. k. sądu powiatowego w Brodach na rok 
1871 odbędzie się przy tem sądzie w dniu 15. li­
stopada 1870 o godzinie 9- przed południem pu­
bliczna licytacya do której chcących brać udział ni­
niejszem się zaprasza, zwracając tychże uwagę na 
to, iż dostarczenie tej żywności najmniej żądającemu 
poruczone zostanie.

Prży tej licytacyi będą następujące ceny po­
dane : centów.

1) poreya chleba razowego 1 '/a gT w agi 6
2) ' „ ciepłej s t r a w y .....................  689/, 0n
3) „ cała s z p i t a l n a ...................... 19 '/ ,0„
4) pół porcyi s z p i t a l n e j ...................... 1G9~/, 0„
5) trzecia część porcyi szpitalnej . . 172l/ 10„
6) ćwierć porcyi szpitalnej . . . .  133/100
7) poreya zupełnie dyetowa . . . .  9M/ , 0„
3) „ czysta dyetowa . . . .  7 r,6/n.o
Odnośnie wadyum w y n o s i ......................  305 złr.

wr. a.
Pisemne w prawne wymogi zaopatrzone oferty 

będą pizyjmowane aż do zamknięcia ustnej licytacyi.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż Opisy ży­

wność dla więźniów normujące mogą być w tutej­
szo sądowmj registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 22. października 1870.

(2534) E  <1 y  k  t .  (2 )
Nro 6617. C. k. sąd obwodowy niniejszym

edyktem p. Piotrowi Horbaczewskiemu a wrazie te ­
goż śmierci tegoż spadkobiercom wiadomo czyni, iż 
przeciw nim p. Kornel Lewicki o wykreślenie z ceny 
kupna i tabeli płatniczej dóbr Sokołówki i Chodor- 
kowice połowej obowiązku Teodora i Franciszka
Mrozowickich oddania 400 eetnarów potażu pod dniem
3. września 1870 do 1. 6617 w tutejszym sądzie 
wniósł pozew, wskutek którego uchwałą z dnia dzi­
siejszego do wniesienia obrony dzień sądowy na 16. 
stycznia 1871 oznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu rzeczonych pozwanych nie 
jest wiadomem, przeto sąd ku obronie pozwanych i 
na tychże koszt i niebezpieczeństwo postanowił ku­
ratora w osobie tutejszego p. adwokata Dra Warte- 
resiewicza z zastępstwem p. adwokata Dr. Heynego 
z którym spór ten wredle przepisanej dla Galicyi 
sprawoty przeprowadzonym będzie.

Wzywa się tedy tym edyktem pozwanych, by 
w orzeczonym czasie albo sami przed sądem się sta­
wili albo służące do obrony środki postanowionemu 
kuratorowi udzielili, albo też innego obrońcę obrali
1 tegoż sądowi wskazali, w ogólności służące do o- 
brony środki prawne użyli ileże wynikające z opie­
szałości skutki sobie samym przypisywać będą mu­
sieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego,
Złoczów, dnia 12. października 1870.

(2537) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 1797. Ces. król. sąd powiatowy w Ciężko­

wicach podaje do publicznej wiadomości, iż na za­
spokojenie należytości 93 kr., 2 złr. 24 kr., 5 złr.
2 złr. 92 kr. w. a. przez iWateusza Peteka p. Maryi 
Pleszowskiej dłużnych odbędzie się przez publiczną 
licytacyę przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 14 
w Jamny położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, składającej się z domu mieszkalnego, stodoły i 
6 morgów 300 sążni pola w trzech terminach, t. j. 
30. listopada, 29. grudnia 1870 i 20. stycznia 1871, 
każdą razą o godzin ie lOtej zrana w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym, i to pod następującemi warun­
kami : iT

1. Za cenę wywołania stanowi się cenę sza­
cunkową w ilości 334 złr., a realność ta w pierw­
szych dwóch terminach tylko wyżej, a przynajmniej 
za cenę, w trzecim zaś terminie za jakąbądź cenę 
przedaną będzie.

2. Chęć kupienia mający ma przed licytacyą 
jako zakład złożyć sumę 34 złr. a. w. gotów ką, albo 
w listach zastawnych galic., lub w obligacyach rzą­
dowych według ostatniego kursu Gazety Lwowskiej 
do rąk komisyi licytacyjnej. — Ten zakład, jeżeli 
będzie w gotówce złożony, wrachowauy będzie naj­
więcej ofiarującemu w cenę kupna, jeżeli zaś w' ob- 
ligacyach, to po złożeniu ceny kupna będzie temuż 
zwrócony, zakład zaś innych licytantów po licytacyi 
temże zwrócony będzie.

Dalsze warunki licytacyjne można w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć.

O tej licytacyi zawiadamia się obie strony, 
c. k. prokuratoryę skarbową we Lwowie w imieniu 
wysokiego sk a rb u , tudzież wszystkich wierzycieli 
z pobytu i nazwiska niewiadomych , lub którym 
uchwala rozpisująca licytacyę z jakichkolwiekbądź 
powodów doręczoną być nie m oże, wreszcie którzy 
po egzekucyjnem opisaniu tej realności prawo za­
stawu na niej uzyskali , do rąk Jakóba Nowaka 
z Jamny jako kuratora z zastępstwem Karola Masta- 
lerza z Jamny dla nich wyznaczonego.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, 19. września 1870.

(2536) ©  b i c t .  (2)
9lr. 4455. Ueber 2tnfud)eit b.eś Johann Sala 

nom 21. 3uni 1870 g t.  4455 ift mit f)icrgt:rid)t[id)em 
®efd)eibe Dom £)eutigen ber beni Seben unb 8Bof)n= 
orte liflcf) wnbefannten Feige Glfickmann fmnben 
beó fftr biefetbe untęr @tnem beftcUfen (luratoró £mi. 
2Ibt>. 3)r. Weisstein iit Brody aufgetragen binnen 45 
Sagen fiiergeridjtó nadfijuwdfen, bafi bie frufjer im 
Saftenftanbe ber 3lealitatśl)dlfte 9iro. 747 iii Brody 
laut Dom. toin. antiq. 9. fol. 110 pos. 2.on. ju bercn 
©unflen ani 1- October 1794 nolljogeiie ^rdiiotation 
beś |)t)potbeEarred)teb ber gorbenmg pr. 900 fi., tueldje 
nunmefir auf ben $auffd)iHing biejer dtealitdtśfidlfte 
ubertragen morben ift, geredjtfertigt fei, ober in ber

dteddteriigiing fd)lr>ebe, luibrigenś nad) OILIauf biefet 
g.rift iiber SInlangen beś ©egentfinfś biefe,. ©afspoft 
gelófd)! inerben toirb.

Jpicoon mirb bie genannte Blbmefeube unb bont 
Seben nad) Unbefaiuite mittetft biefeś Gfbtcteś mit 
ber Slufforbernng oerftdnbigt, binnen ber obangefet)' 
ten grift enttneber perfbnlid), ober fei eć burd) ifireit 
obgenaiiuten Siirator, fei es bitrd) einen anberen non 
ifincn ju befteUenben śad jioa lte r  bie geforberte sJiad)« 
ipeifung ju liefern, nnbrigenś fie bie nad)tl)eiligeu 
S°Igen iL)reS ŚerfaumniffeS jtd) felbft jujufdjreiben 
fjaben merbe.

‘Sł. E. ffiejirEógeridjL
Brody, am 30. Sluguft 1870.

(2538) ^ u u b ra a d i ł tn g .  (2)
9łro. 1619. Slotn f. £. Sejirtogeridjte in Miko­

łajów' tuirb fiiemit beEannt gegeben, baji jur |)erein* 
bringung ber Sorberung beś Aron David Beiter pv. 
70 fi. 5ft. SB. f. 9i. ©. bie óffentlidje g-eilbietung beś 
bem Jacob Ilillel Krieg gefiorigeii Sintfieiiś ber 
in Rozdół sub 9łr. 15 gelegenen, gerid)ttid) auf 145 fl. 
óft. SB. gefd)dj)ten Steatitdtśantfieileś t)iergerid)tś am
6. ®ccember 1871 urn 9 Ufir SSormittagś abgefialten, 
unb an biefem Scrmine ber SBerfauf and) unter ber 
®d)di5ung ftattfhrben mirb, baś SSabium betrdgt 14 fl. 
50 Er. 3)ie ubrigen SSebingungen fónnen I)iergerid)tś 
eingefefien roerben. 3um  Surator ber unbeEannten, 
Ober erft nad) bem 14. Sanncr 1868 an bie ©etnafic 
gelangenben ©idubiger murbe Israel Sclior auś Roz- 
dół befiimmt.

SBom E. E. SejirEśgerid)te.
Mikołajów, am 15. ©eptember 1870.

(2532) K o n k u r s .  (2 )
Nr. 17050. Posada poczmistrza w Nadwornie

za kontraktem i kaucyą 300 złr.
Pobory pocztmistrza: Dotacya rocznie 300 złr., 

•pauszale kancelary.jne rocznie 60 złr. i pobór nale- 
żytośei od każdej jazdy.

Ubiegający się mają swe dokładnie zaopatrzone 
podania wnieść do c. k. kraj. Dyrekcyi pocztowej 
we Lwowie w przeciągu dni 14.

C. k. kraj. Dyrckcya poczt.
Lwów, dnia 25. października 1870.

©  o n c u r  4.
sJ!ro. 17050. S3ei bem ipoftnmte Nadworna ift 

bie tpoftmeifterśftelle gegen .S)ien.ftcaiition non 300 fł. 
unb SDienftpertrag ju befe^en.

3J?it berfelben ift bie 93eftaQung jdfirlidjer 300 fi., 
Slmtśpaufdjale jabrlidąer 60 fl. unb ber ®e)ug ber 
gefej3lid)en titittgetber uerbunben.

®te Słetnerber fiaben ifire gefiótig inftruirten 
©efud)e binnen 14 Sagcn bei ber E. f. SpofL3)irection 
einjubrtngen.

At. E. galift. )poft=®irection.
Lem berg, 25. Dctober 1870.

(2533) E  d  y  k  t .  ( 2)
Nr. 6465. Ces. król. sąd obwodowy w Prze­

myślu w skutek prośby Kseni' Gocz o uznanie m ał-  
ż°nka jej Romana Gocza, który na dniu 28. czerwca 
1866 w bitwie pod Skalicami zapodział się, za zmar- 
łeg o ,  wzywa niniejszem tegoż Romana Gocza, jako 
tez każdego, ktoby o życiu jego lub miejscu pobytu 
wiadomość miał, aby sąd ten lub kuratora dla zapo­
dzianego W osobie p. adwrokata Dr. Dw:orskiego 
w Przemyślu ustanowionego o tem zawiadomił, a to 
w przeciągu roku, gdyż po upływie tego czasu sąd 
do uznania go za zmarłego przystąpi.

Roman Gocz urodził się w roku 1841, był 
wzrostu słusznego, miał ciemne oczy i włosy, nos 
szpiczasty, usta małe, i mówił językiem ruskim.

Przemyśl, dnia 5. października 1870.

(2541) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  (2 )
Nr. 973. W  szpitalu powszechnym we Lwowie 

jest do obsadzenia posada seKundaryusza na oddziale 
obłąkanych z pobieraniem adjutum o rocznych 360 zł.
a. w. i używaniem wolnego: opalonego pomieszkania 
w zabudowaniu szpitalnem.

- Ubiegający się o tę posadę winni wnieść po­
dania swoje do 30. listopada 1870 do Dyrekcyi szpi­
talu powszechnego we Lwowie bezpośrednio, lub je­
żeli już obecnie pozostają w służbie publicznej , 
przez swoją władzę przełożoną, i w tychże poda­
niach wykazać:

1. Wiek, stan i miejsce urodzenia.
2. Odbyte nauki szkolne, nabyte inne wiado­

mości, uzyskany stopień akademiczny, dotychczasowe 
zatrudnienie i znajomość języków krajowych.

3. Czyli i z którnmi urzędnikami krajowymi 
są spokrewnieni lub spowinowaceni i w jakim stopniu.

Posada powyższa zostanie udzieloną stosownie 
do istniejących przepisów na czas dwóch lat, licząe 
od dnia złożenia przysięgi.

Z Dyrekcyi szpitalu powszechnego.
We Lwowie dnia 25. października 1870.

(2530) O g ł o s z e n i e .  (3 )
Nr. 16599. Gdy mianowany reskryptem wyso­

kiego c. k. ministerstwa sprawiedliwości z dnm l i g o  
maja 1870 do Nr. 5453 notaryuszein w Jordanowie 
p. Jan Kaisi przepisaną na ten urząd przysięgę  
w c. k. sądzie krajowym wyższym w Krakowie na 
dniu 1.9go października 1870 złożył, przeto tenże 
upoważnionym jest  do objęcia rzeczonego urzędu —■ 
co do powszechnej wiadomości podaje się.

Kraków, dnia 19. października 1870. 
a

i
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(2540) ©  b t c t .  (2)

Stio. 36022, fficm f. ?• SatibeegcTldie tnub
ta 6  StmoTtifnunggBerfaferen in ®etreff lt<5 4% tpfanb* 
btiefeS b t t  galtj. 83oben*<5ifbiL$lnftaU ©et. I. 9iio. 
517 i  10.00(1 fl. E. 9)1., auf *>en llebnlutngćr lau* 
tenb mit 15<3ouponen, eon tenen bet orfie am SOten 
Sunt 1870, bet le^te am 30. Simt 1877 jałjlbat i|t,
loeldjeS mit bem in ber Sembetger Beitung 9?r. 95,
96, 98 eingeldjaltenen (Sbict nom 2 . 9 lp u U 8 7 0  3 ab l  
16138 nerBffentlicbt tmirbe, beófyalb trdbemifett, rceii 
biefer HSfanbLrief jammt Souponen fld) im tBofifce bet 
ptiu. ófterr. 9!ationaIbanf bepnbet.

93om f. !. Sanbe8getid)te.
Lem berg, am 27. Oluguft 1870.

(2549) E  d  f  k  t .  (1 )
Nr. 3617. Ces. król- sąd powiatowy w Dolinie 

wiadomo czyni, iż w Lipowicy bez pozostawienia 
ostatnej woli rozporządzenia przed 18 laty Michajfo 
Seniów zmarł z pozostawieniem dzieci i prawnych 
spadkobierców Petia  Małany, Jawdochi i Jurka Se­
niów. —  Gdy sądowi miejsce pobytu Pełra i Małany 
Seniów znane nie j e s t ,  przeto wzywa się tychże 
nieobecnych, ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej licząc do sądu się zgłosili i deklarację spad­
kową wnieśli, w przeciwnym bowiem razie spadek 
tylko ze spadkobiercami, którzy się do spadku 
oświadczyli, i z ustanowionym kuratorem Oleią Dran- 
czuk pertraktowany będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, 15. września 1870.

(2504) O g ło sz e n ie  k on k u rsu . (3)
L. 7247 - R. s. k. W c. k. gimnazynm prze- 

myskiem opróżnioną jes t  posada nauczycielska z do- 
tacyą unormowaną przepisami ustawy z du. 9. kwiet­
nia d. r. wynoszącą w najniższym stopniu 800 zł. a. 
wal. Dla osiągnięcia tej posady wymaga się kwalifi- 
kacyi nauczycielskiej z matematyki i fizyki na całe 
gymnazyum z językiem wykładowym polskim.

Kandydaci zgłosić się mają o tę posady po 
dzień 15go grudnia b. r. do Rady szkolnej krajowej 
wprost, lub jeżeli już są w służbie publicznej, za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy i wykazać 
się wszelkiemi potrzebnymi dokumentami dołączo­
nymi do podania.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 14. października 1870.

(2494) E  d  y  k  U  ( 3 )
Nr. 3333. Ces. król. sąd powiatowy w Rawie 

zawiadamia nieobecnego i z miejsca teraźniejszego 
pobytu niewiadomego Władysława Janaszewskiego, 
byłego pocztmistrza, iż Jan Distl wniósł tutaj prze­
ciw niemu i jego żonie Helenie Janaszewskiej skargę 
o zapłacenie 1000 złr. w. a . ,  która z wyznaczeniem 
terminu do rozprawy na 22go grudnia r. b. o 8mej 
zrana ustanow ionemu kuratorowi w osobie tutejszego 
e. k. notaryusza p. Górki doręczoną została.

Wzywa się zatem Władysława Janaszewskiego, 
aby na wyznaczonym terminie albo sam osobiście, 
albo przez swego pełnomocnika stanął,  albo też 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił, gdyż inaczej niepomyślne skutki tego sporu 

sam sobie przypisze.
Od c. k. sądu powiatowego.

Rawa, dnia 14. października 1870.

(2510) K  d  y  k  t .  (3 )
L. 4t594. C. k. sąd krajowy we Lwowie ni­

niejszym edyktem wiadomo czyni Janowi Pisarskiemu 
z miejsca pobytu i istnienia niewiadomemu, tudzież 
jego równie % miejsca pobytu i istnieniu niewiado­
mym spadkobiercom, że przeciw tymże i masie nie­
objętej Pawła Jana dw. im. Pisarskiego, Tekli Pisar­
skiej i Walentemu Pisarskiemu pod dniem 7. sierpnia 
1870 do liczby 41594 Antoni Stankiewicz, Walerya 
z Darowskich Skibieka i Paweł i Emilia Fleischmnnn 
o zaintabulowanie za właścicieli realności pod liczbą 
232*,1 % pozew wnieśli i o pomoc sądową pros il i , w 
skutek czego tenże pozew do postępowania ustnego 
zadekretowanym został.

Ponieważ miejsce pobytu Jana Pisarskiego i je ­
go spadkobierców niewiadome je s t ,  a zatem c. k. 
sąd krajowy do zastępywania ich i na ich koszta i 
niebezpieczeństwo i szkodę tutejszego adwokata pana 
Dra. Tarnawieckiego z zastępstwem p. adwokata Dra.

Sminłowskiego kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi p rze­
pisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więe edyktem upomina się zapozwa- 
nych, aby w należytym czasie zechcieli osobiście stanąć, 
lub potrzebne dokumenta ustanowionemu zastępcy 
udzielić, lub innego zastępcę wybrać i sądowi oznaj­
mić , i potem stosownych do obrony środków użyć, 
gdyż w ynikające z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Od e. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 20. sierpnia 1870.

(2451) E d y k  t. (3)
Nro. 999. W depozycie tutejszego c. k. sądu 

powiatowego zuajdują się na rzecz masy spadkowej 
ks. Józefa Szumowskiego w Kubanówce d. 24. g ru ­
dnia 1815 zmarłego:

a) Cztery obligacye pożyczki państwa z r. 1854,
każda po 20 złr. w. a. wraz z kuponami;

b) dwie obligacye kasy centralnej w Wiedniu z r.
1861 na 13 złr. 28 kr. m. k. i 32 złr. 48 cent
wal. austr.;

c) kwota 31 złr. 75 c. w. a. w monecie srebrnej;
d) kwota 72 c. w. a. w monecie zdawkowej.

C. k. sąd powiatowy wzywa z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych sukcesorów ś. p. ks. Józefa 
Szumowskiego, uwzględnię ich spadkobierców, a to: 
Michała Szumowskiego, Helenę z Szumowskich Po- 
miaukowską, Józefę Szumowską, Maryę Szumowską, 
Antoniego Szumowskiego, tudzież sukcesorów zmar­
łej Anny z Szumowskich Sochackę i wreszcie przez 
głowę zmarłej Dominiki Mojśzowieżowej tejże dzieci 
Maryi i Antoniego Mojszowiczów, — aby w prze­
ciągu jednego roku względem odebrania powyższego 
depozytu do sądu się zgłosili, inaczej bowiem po 
upływie terminu tego sąd tutejszy z depozytem tym 
podług ustaw prawnych sobie postąpi.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nowesioło, dnia 5. sierpnia 1870.

(2531) K o n k u r s .  (3 )
Nr. 689-Pr. R o z p is u je  s ię  n in ie js z e m  

k o n k u r s  z  term in e m  d o  i d .  l is to p a d a
b. P. n a  p r o w iz o r y c z n ą  p o s a d ę  in g r o s i-  
sty  p rzy  tu te j s z o  » m ie j s k ie j  iz b ie  ob ra*  
c I m a k o w e j  z  p ła c ą  r o c z n ą  4 2 0  z łr .  i 
r a n g ą  X I I .  k la s y  d y e t.

Ubiegający się  o tę posadę zechcą  w terminie  
wnieść na ręce Prezydyum swe do Rady miejskiej 
wystosowane podan ia , i załączyć dowody co dó 
wieku, odbytych nauk, teoretycznego i praktycznego 
uzdolnienia w zawodzie rachunkowym i kasowym i 
dotychczasowego zatrudnienia.

Od Prezydyum Magistratu król. s(pf. miasta.
Lwów, dnia 14. października 1870.

(2528) O b w ie szc z en ie . (3 )
Nro. 45.730. Z powodu szerzącej się zarazy by­

dła w Galicyi zarządził c. k. rząd krajowy w Szlą- 
sku d. 14. października b. r. do I. 74ł>4 w myśl u- 
stawy z d. 29. czerwca r. 1868 D. U. P. 118 i roz­
porządzenia ministeryalnego z d. 7. sierpnia r. 1868
D. U. P. 119, aby względom wprowadzenia i prze­
prowadzenia bydła rogatego i surowych części hy- 
dlących z zarażonych okolic Galicyi do Szląska za­
stosowanym był §. 2. powołanej ustawy.

Z okolic Galicyi zaś od zarazy wolnych, do­
zwolono wprowadzenie i przeprowadzenie zwierząt i 
przedmiotów w §. 2. a, b, c wymienionyeh w myśl

5. ustawy o zarazie, pod następującemi warunkami:
a) przewóz tychże może się odbywać tylko na 

stacyi wchodu w Bilsku, gdzie urżądzono sanitarną 
komisyę oględzin bydła;

b) na tym punkcie wejścia musi być wykazany 
świadectwami urzędowemi (paszportami dla bydła) 
dla każdego transportu stwierdzony przez oględziny 
niepedejrzany stan zdrdwla zwierząt a oprócz tego 
udowodnić należy, że zwierzęta te z takich okolic 
przychodzą i tylko przez takie okolice przechodziły 
w których zaraza nie panuje.

Co do przedmiotów w §. 2. b) i c) ustawy 
wspomnionych musi być dowiedzionem, że nie po­
chodzą z okolić zarazą dotkniętych, i że nie były 
złożone w* miejscach zarażonych.

Bydło do Bielska przybyłe i jako zdrowe przez 
tamtejszą komisyę oględzin bydła uznane, zaopatrzo­
ne należytemi paszportami dla bydła może być da­
lej w kraj transportowane, tak koleją żelazną jak i 
gościńcem w dalszym jednakże pugonie musi być to 
bydło przedstawione komisyom oględzin bydła, które 
sie znajdują w Bobreku, Opawie, Jagerndorf i Freu- 
denthal dla zbadania stanu zdrowia tegoż.

Co się podaje do powszechnej wiodomości.
2 c. k. Namiestnictwa.

Lwów dnia 23. października 1870.

(2516) O b w ie sz c z e n ie . ( 3)
Nr. 9002. Ces. król. sąd powiatowy podaje do 

wiadomości, iż celem zaspokojenia pretensji Michała 
Michalskiego w sumie 100 złr. z przyn. w drodze 
przymusowej przez publiczną lieytaeyę sprzedana b ę ­
dzie realność włościańska, do Jana Piegzy należąca, 
pod L. domu 45 w Olszynach położona, ciała tabu­
larnego nie stanowiąca, w trzech terminach, miano­
wicie: dnia 3go listopada 1870, dnia 24go listopada 
1870 i dnia 9. grudnia 1870, każdego razu o go­
dzinie iOtej przed  południem w swli Zwykłych po­
siedzeń sądu powiatowego w Chrzanowie.

Chęć kupna mających wzywa się z tym do­
datkiem, że cena wywołania wynosi 294 złr. w. a.

W adjum  zaś 30 złr. w. a., że warunki licyta­
cji,  j«k równie akt opisania i oszacowania w tutej­
szym sądzie przejrzane być mogą.

Chrzanów, dnia 24. września 1870.

Doniesieniu pryw atne.

Ogłoszenie licytacji.

F i l i a
c. k. uprzywil.

Hanku dla obrotu ogólnego we Lw owie
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 3 0 .  w r z e n n i a  1 8 9 0  sattfawg, mianowicie:

kosztowności i towary
w dniach 2. i 3. listopada 1870 r.

w lokalu jej N r. 3 5 1  m ia s to  (Kastrum plac) przez publiczną licytację najwięcej dającemu za goto­
wiznę sprzedane będą.

Wzywa się zarazem posiadaczy kwitów zastawniczych przez filię powyższą wydanych, do podniesienia 
możliwych nadwyżek, któreby się z powyższej licytacji, oraz tych, ktoreby sic ze sprzedaży p a p ie r ó w  
p u b lic z n y c h  w  lis to p a d a  r . 1 8 9 0  uskutecznionych okazać miały, najpóźniej d o  k o ń c a  g r u ­
d n ia  r . 1 8 7 3 .

Nadwyżki do lego terminu niepodńiesione przepadają według §. 21 statutów na rzecz funduszu 
Towarzystwa, " (2520 — 3)

S t d m f c f j e  (d lm ii lu l lr u ’ = 4]rlVIT|d)iifl.
£>ie P . T . § e rre n  Actionare ber fteierifdjen (Stfen=SnbuftriegefeUfct)aft werben fyiemit in $enninifi gefefct, bap ber

Um taufd) ber Dolleingeja^tten inierims-Scheine gegen bte definitiven Actien nom
fc. 9i0Henibet attaefattgett,

an ber Cassa bet osterr. Hypothekar-C:*edit- und Vorscłiussbank, W ien, SBailnerfitaffe 18 in ben SBornutragSftunben ut>n 
9  bis 12 Wir ftattftnbef. 33ei Uintnufd) non melj.r 5 S tef. Interims -  Scheinen tft etne Consignation, in luelcfjer bie 
^aimniern in ortt^rnetifd?er Drbramg ocrjjciefyn-et jtnb, beipbringen. ® ie  Sorm ulate bie^u werben bei ber norgenannten  
Cassa unentgeltlicb nerabfolgt.

W ieu, ant 2(1, £tctob*e 1870. ® e r  $$crftm ltuiig§ratb< c*»so-i)

/  e. k , yaAo. drukarn i raadataoj,


